
RM-1.0012.3.9.2015 

PROTOKÓŁ nr 1112015 

z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska i Zieleni Miejskiej Rady Miasta Poznania: 

w dniu 23 września 2015 r. 

W posiedzeniu, które prowadziła przewodnicząca Komisji Dominika Król uczestniczyli: 
- 4 z 4 członków Komisji, co stanowi kworum niezbędne do podejmowania prawomocnych 
decyzji - lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu; 
- zaproszeni goście - lista obecności stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Posiedzenie odbyło się o godz. 14 °0 w pokoju radnych nr 9, pl. Kolegiacki 17. 

Obradowano według następującego porządku obrad: 

1. Zaopiniowanie: 
• projektu uchwały (PU 219115) wis zmian w budżecie Miasta Poznania na rok 2015; 
• projektu uchwały (PU 218115) wis zmian w wieloletniej prognozie finansowej Miasta 

Poznania; 
• projektu uchwały (PU 222115) wis ustalenia stawek dotacji przedmiotowych na 2015 

rok do usług świadczonych przez Zakład Lasów Poznańskich; 
• projektu uchwały (PU 198115) wis wyrażenia woli przystąpienia Miasta Poznania do 

Stowarzyszenia Producentów Energii z Odpadów. 
2. Rozpatrzenie skargi pana TK na Prezydenta Miasta Poznania. 
3. Sprawy bieżące komisji. 
4. Sprawy wniesione, wolne głosy i wnioski. 

Ad.l 

PU 219115 wraz z PU 218115 przedstawił łącznie pan Piotr Husejko - dyrektor 
Wydziału Budżetu i Analiz. Jak poinformował, największa zmiana w zakresie ochrony 
środowiska dotyczy budowy spalarni tj. dochodów i wydatków związanych z tą inwestycją. 
W 2015 i 2016 r. następuje urealnienie planu wydatków. W 2016 r. wydatki są zwiększane, 
jednak kwota jest tu per saldo umniejszana na całą inwestycję o wartość 11 mln zł. Dokonuje 
się przesunięcia dotacji z Unii Europejskiej w kwocie 32 mln zł z 2015 na 2016 r. Kolejna 
zmiana dotyczy programu KAWKA w części dotyczącej zasobu miejskiego - tutaj również 
następuje przesunięcie wydatków z 2015 na 2016 r. Dalsza zmiana związana jest 
z nawałnicami, które miały miejsce w lipcu oraz sierpniu br. i dokonały spustoszeń na terenie 
lasów poznańskich. Należało usunąć skutki nawałnic i dlatego przesuwa się 300 tys. zł dla 
Zakładu Lasów Poznańskich (zwiększenie dotacji przedmiotowej). Pozostałe zmiany dotyczą 
wniosków rad osiedli w zakresie Zarządu Zieleni Miejskiej. 

W głosowaniu Komisja pozytywnie zaopiniowała PU 219115 wis zmian w budżecie 
Miasta Poznania na rok 2015: za-4, przeciw-O, wstrz. się-O. 

Opinię pozytywną Komisja wydała również na temat PU 218115 wis zmian 
w wieloletniej prognozie finansowej Miasta Poznania: za - 4, przeciw - O, wstrz. się - O. 
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PU 222/15 zreferował pan Mieczysław Broński - dyrektor Zakładu Lasów 
Poznańskich. Jak poinformował, Zakład wnioskował o zwiększenie dotacji przedmiotowej, 
by usunąć skutki nawałnic z 17 lipca oraz z 17 i 18 sierpnia br. Ucierpiało ok. 340 ha lasów 
i nastąpiły tam znaczne zagrożenia w postaci drzew zawieszonych, złamanych oraz doszło do 
zniszczeń i zamknięć ciągów komunikacyjnych na skutek zawalonych drzew. Nawałnica 
miała charakter małych trąb powietrznych, czego efektem nie było zniszczenie ściany lasu, 
lecz środka drzewostanu. Największe zniszczenia nastąpiły w Lasku Marcelińskim oraz 
w Strzeszynku. Zakład podtrzymuje wniosek dotyczący tylko strat poniesionych 17 lipca, 
natomiast dalsze straty, jakie nastąpiły 17 i 18 sierpnia Zakład pokrywać będzie ze środków 
własnych (300 tys. zł). Zakład budżetowy może otrzymać środki na w/w cel tylko w formie 
dotacji celowej lub dotacji przedmiotowej. Dlatego ZLP wystąpił o zwiększenie dotacji 
przedmiotowej. Obecnie straty szacuje się na ok. 600 tys. zł. Z uwagi na fakt, iż nastąpiły one 
w drzewostanach dojrzałych, wiosną przyszłego roku koszty owych strat zwiększą się. 
Pozyskane drewno jest niepełnowartościowe, gdyż część jest połamana i spróchniała. Stawka 
dotacji się zmniejszy - pierwotnie wynosiła 1650,51 zł/ha, natomiast obecnie, po uzyskaniu 
dotacji, wyniesie 1326,80 zł/ha. Wynika to z faktu, iż znacznie zwiększyła się powierzchnia 
terenu. 

Tytułem uzupełnienia, pan Leszek Kurek - dyrektor Wydziału Ochrony 
Środowiska, zaznaczył, iż problem zniszczeń wywołanych nawałnicami wystąpił na terenie 
całego Poznania. Od 18 lipca br. Wydział notuje niebywałą liczbę wniosków w sprawie 
usunięcia drzew nieleśnych, od mieszkańców, właścicieli nieruchomości i wszelkich 
podmiotów, które gospodarują na terenie miasta i na których występują drzewa. Raz 
w tygodniu wpływało średnio 200 wniosków, co trwało przez 2 miesiące. W efekcie 
w Wydziale nastąpił zator, pracownicy pracują w godzinach nadliczbowych, a zatem Wydział 
potrzebuje co najmniej pół roku, żeby nadrobić powstałe zaległości. 

Pani radna Halina Owsianna zwróciła uwagę, iż prócz lasów ucierpiały też 

poznańskie parki: Cytadela wyglądała jak pobojowisko. Pani radna zgłosiła więc sugestię, by 
zabezpieczyć kwotę, która byłaby automatycznie przekazywana na uprzątnięcie 
100-hektarowego parku. Wspomniała, iż wiele drzew zostało wyrwanych z korzeniami. 

Pan Maciej Wudarski - zastępca Prezydenta Miasta, poinformował, iż w/w 
działania podejmowane były w uzgodnieniu z panem prezydentem M. Wiśniewskim. Zarząd 
Zieleni Miejskiej i Zarząd Dróg Miejskich zwróciły się do Wydziału Zarządzania 

Kryzysowego i Bezpieczeństwa o przyznanie dodatkowych środków na usunięcie skutków 
nawałnic. Środki te zostały już przyznane. 

Jak zaznaczył pan Mieczysław Broński - dyrektor Zakładu Lasów Poznańskich, 
jednostka budżetowa może otrzymać środki decyzją Prezydenta, natomiast zakład budżetowy 
nie. Może on uzyskać dotację celową na inwestycje lub ewentualnie dofinansowanie do 
dotacji przedmiotowej. Można to również rozwiązać inaczej: pieniądze otrzymuje Wydział 
Zarządzania Kryzysowego i Bezpieczeństwa lub Wydział Transportu i Zieleni i w ramach 
porozumienia zleca ZLP usunięcie szkód. 

Pani przewodnicząca Dominika Król zapytała, czy owe 300 tys. zł ze środków 
własnych ZLP na usunięcie szkód pochodzić będzie z jakiejś rezerwy czy też zostaną one 
wygospodarowane kosztem pewnych planów czy inwestycji. 
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Jak wyjaśnił pan dyrektor Mieczysław Broński, będą to pieniądze wypracowane przez 
Zakład Lasów Poznańskich. 

Pan Maciej Wudarski - zastępca Prezydenta Miasta, zaznaczył, iż miasto obawia 
się, że podobne zjawiska atmosferyczne mogą się powtarzać. Po ostatnich nawałnic wystąpił 
duży problem z pozyskaniem firm organizujących wycinkę drzew - obecnie na terenie lasów 
poznańskich pracują 3 profesjonalne firmy. Prawdopodobnie trzeba będzie przygotować 
zapytania przetargowe, aby te podmioty pozostały w gotowości. Najpóźniej do końca 
października wszystkie miejsca zostaną uprzątnięte. 

Pan dyrektor Mieczysław Broński zaznaczył, iż wlw temat powróci wiosną, gdyż 
ucierpiał bardzo duży obszar lasów. 

W głosowaniu Komisja pozytywnie zaopiniowała PU 222115 wis ustalenia stawek 
dotacji przedmiotowych na 2015 rok do usług świadczonych przez Zakład Lasów 
Poznańskich: za-4, przeciw-O, wstrz. się-O. 

PU 198115 zaprezentowała pani Bożena Przewoźna - dyrektor Wydziału 

Gospodarki Komunalnej i Lokalowej. Jak przypomniała, Poznań realizuje projekt „System 
gospodarki odpadami aglomeracji poznańskiej", w ramach którego powstaje instalacja 
termicznego przetwarzania odpadów komunalnych zwana spalarnią (realizowana w ramach 
partnerstwa publiczno - prywatnego). Miasto Poznań wraz z innymi miastami 
(Białymstokiem, Bydgoszczą, Koninem, Szczecinem i Krakowem) założyło w 2012 r. Forum 
Beneficjentów działające na rzecz zmiany aktów prawnych. Podjęto decyzję o przekształceniu 
owego Forum w Stowarzyszenie Producentów Energii z Odpadów. 20 marca 2015 r. nastąpiła 
rejestracja tego Stowarzyszenia, które chce mieć dostęp do dokumentów, zwłaszcza 
w zakresie eksploatacji spalarni. Miasto chce pozyskiwać energię cieplną przy procesie 
termicznego przekształcania odpadów i dlatego chce włączyć się w opiniowanie ustawy, by 
móc pozyskać przychody z tego tytułu. Jest to szansa obniżenia opłat dla mieszkańców. 
Wysokość składki rocznej dla członków wspierających wynosi 2 tys. zł. 

W głosowaniu Komisja pozytywnie zaopiniowała PU 198115 wis wyrażenia woli 
przystąpienia Miasta Poznania do Stowarzyszenia Producentów Energii z Odpadów: za - 4, 
przeciw - O, wstrz. się - O. 

Ad.2 

Rozpatrzenie skargi pana T.K. na Prezydenta Miasta Poznania. 

Przewodnicząca Komisji, pani Dominika Król odczytała analizę skargi pana 
 na Prezydenta Miasta Poznania, wykonaną przez radców prawnych Urzędu 

Miasta: 
„Przedmiotem skargi jest cyt: ,,wieloletnie niedbalstwo w zakresie prewencji 

i organizowania czystości Parku Wodziczki polegające na niezainstalowaniu przydrożnych 
koszy na śmieci przy trakcie pieszym parku". 

W dniu 9 września 2015 r. Dyrektor Wydziału Organizacyjnego UMP wyjaśnił, że 
w dniu 30 marca 2015 r. Skarżący złożył skargę na nieporządek w Parku Wodniczki, 
wskazując na zalegające w parku i jego otoczeniu odpady wielkogabarytowe oraz na ogólne 
zaśmiecenie omawianego terenu. Pismem z dnia 30 kwietnia Skarżący otrzymał odpowiedź 
na skargę, w której wyjaśniono, że Straż Miejska Miasta Poznania wielokrotnie prowadziła 
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kontrole stanu porządkowego parku i jego okolic, wykazujące uchybienia w stanie czystości 
miejsca. W związku z tym, Straż Miejska podjęła działania prowadzące do ustalenia 
właścicieli lub zarządców terenu zobowiązanych do usunięcia odpadów. Ponadto 
administrator terenu Parku Wodziczki - Zarząd Zieleni Miej ski ej zlecił wykonanie prac 
porządkowych na omawianym terenie. 

Organ wyjaśnił, że w jego ocenie powyższe przeczy zarzutowi bezczynności Prezydenta 
Miasta Poznania w sprawie czystości w parku". 

Skarżący, pan T.K. zapytał, czy zostaną podjęte przez miasto czynności dotyczące 
umiejscowienia koszy na śmieci na całej długości parku. 

Przewodnicząca Komisji, pani Dominika Król poprosiła pana T. Lisieckiego -
dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej, o wyjaśnienie kwestii koszy na śmieci w Parku 
Wodziczki. 

Pan Tomasz Lisiecki - dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej, podkreślił, iż Park 
Wodziczki składa się z kilku części. Jego podstawowa część usytuowana jest wzdłuż al. 
Wielkopolskiej. Jest ona wyposażona w plac zabaw, alejki, ławki i kosze. Niemniej jednak, 
stan parku nie przedstawia się najlepiej i czeka na rewaloryzację. Wzdłuż ciągu pieszo -
rowerowego od strony południowej czyli od al. Wielkopolskiej znajdują się kosze na śmieci. 
Nie ma ich natomiast wzdłuż alei po północnej stronie cieku Bogdanka. Rosną tam m.in. 
klony srebrzyste. Obecny stan parku nie jest stanem wyjątkowym - jak wynika z opinii 
inspektorów, podobnie wyglądał on wiele lat temu. Nigdy nie zgłaszano potrzeby ustawienia 
koszy na śmieci w tej części parku. Jednakże niedawno odbyło się spotkanie z Radą Osiedla 
oraz Strażą Miejską, na której podniesiono sprawę owych koszy. Uzgodniono, że jeszcze 
w tym roku ma powstać projekt koncepcyjny renowacji parku - Rada Osiedla 
wygospodarowała i przekazała w ostatnich dniach środki na ten cel. Na bazie tego projektu 
Zarząd Zieleni Miejskiej odpowie sobie na pytanie, czy kosze mają zostać ustawione na w/w 
alejce oraz jakie to miałyby być kosze. Po uzgodnieniach z Radą Osiedla Zarząd Zieleni 
Miejskiej postanowił wstrzymać się z ich ustawieniem do roku przyszłego. 

Pan Maciej Wudarski - zastępca Prezydenta Miasta, zaznaczył, iż obserwuje stan 
Parku Wodziczki mniej więcej co drugi lub trzeci dzień. Jego ocena jest następująca: wygląd 
parku i jego otoczenia poprawia się systematycznie. Udało się wykonać dwa albo trzy 
koszenia na terenie doliny Bogdanka. Jednakże przyroda odczuła negatywne skutki letnich 
nawałnic. Należy poczekać, aż pewne jej elementy się odrodzą. W części północnej parku, 
z tego, co pan prezydent pamięta, Wydział Gospodarki Komunalnej przeprowadził wizytację 
wraz z Radą Osiedla. W efekcie część odpadów wielkogabarytowych znajdujących się na 
działkach prywatnych została usunięta. Jak przyznał pan prezydent, wspomniany obszar jest 
problematyczny: poza utrzymującym się od lat stanem parku, znajdują się tam nieruchomości, 
które nie budują dobrego wizerunku miasta. Jednocześnie pana prezydent zapewnił, iż 

działalność Zarządu Zieleni Miejskiej odbiera bardzo pozytywnie, przynajmniej w ostatnim 
półroczu czy trzech ostatnich kwartałach. Wydaje mu się, że w tym czasie stan parku 
znacznie się poprawił. 

Jak poinformowała pani Bożena Przewoźna - dyrektor Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Lokalowej, GOAP przygotowuje zmiany w zakresie częstotliwości wywozu 
odpadów wielkogabarytowych. Owe zmiany zostaną zawarte w uchwałach. 
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Skarżący, pan T.K. zwrócił uwagę, iż jego skarga dotyczy umiejscowienia koszy na 
śmieci, a nie odpadów wielkogabarytowych. Dodał, iż chciałby też uzyskać stanowisko pana 
prezydenta, czy w jego ocenie kosze na śmieci w północnej części parku są potrzebne czy nie. 

Pan Maciej Wudarski - zastępca Prezydenta Miasta, wspomniał, iż nie jest to alejka, 
którą przejeżdża często. Zapytał jednocześnie, czy udało się usunąć znak zakazu ruchu 
rowerowego w tej części parku. 

Jak wyjaśnił pan Tomasz Lisiecki - dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej, znak 
dotychczas nie został usunięty, gdyż okres oczekiwania wynosi 3 tygodnie. ZZM chciałby 
jednak ów znak podmienić: zamiast likwidacji zakazu ruchu poczekać na zezwolenie 
ustawienia nowego znaku informującego, iż jest to ścieżka pieszo - rowerowa. W tym 
tygodniu sprawa ma zostać załatwiona. 

Pan Maciej Wudarski - zastępca Prezydenta Miasta, zaznaczył, iż spacerując 

w tym roku po Parku Wodziczki nie zauważył, poza wysypiskami odpadów 
wielkogabarytowych po północnej stronie, dużej ilości porzuconych śmieci. W części, którą 
odwiedzają mieszkańcy najczęściej, koszy na śmieci jest przynajmniej kilkanaście. Natomiast 
w tym fragmencie, o którym dziś mowa, tych koszy faktycznie nie ma. Jednak pan prezydent 
zakłada, iż Zarząd Zieleni Miejskiej podejmuje czynności zmierzające do ich ustawienia -
zostanie to zrealizowane, jeśli taka potrzeba wynikać będzie z koncepcji renowacji parku. 

Skarżący, pan T.K. poprosił o wskazanie daty, w której Zarząd Zieleni Miejskiej 
zaczął podejmować w/w czynności. 

Pan Tomasz Lisiecki - dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej, podkreślił, iż dotychczas 
nie pojawiały się głosy mieszkańców czy Rady Osiedla sygnalizujące brak koszy we 
wspomnianym miejscu. Jest to sprawa stosunkowa nowa i jednocześnie nie mająca charakteru 
wielkiego problemu. Zapewnił, iż gdyby Park Wodziczki nie miał zostać poddany renowacji, 
to w przypadku zgłoszenia uwagi przez Radę Osiedla, Zarząd Zieleni Miejskiej zadbałby 
o ustawienie 2 czy 3 dodatkowych koszy. Obecnie ZZM pracuje nad docelowym wyglądem 
parku, chcąc włączyć do niego dodatkowe tereny, zarówno po stronie południowej, jak i po 
stronie północnej. Z opracowanej koncepcji wynikać będzie, w których miejscach należałoby 
umiejscowić kosze oraz jakie by one miały być. Problemem było natomiast uporządkowanie 
całej doliny Bogdanki od al. Wielkopolskiej do ul. Pułaskiego. 

Pan Piotr Szczepanowski - zastępca dyrektora Wydziału Ochrony Środowiska, 
zwrócił uwagę, iż najwięcej śmieci leży wokół koszy na śmieci, co można zobaczyć na 
zdjęciach. Świadczy to o zachowaniu wszystkich osób korzystających z tego terenu. Pan 
dyrektor zaapelował o racjonalne korzystanie z istniejącego zasobu. 

Pani radna Halina Owsianna wyraziła obawy, że ustawienie koszy w omawianym 
miejscu spowoduje wrzucanie do nich śmieci pochodzących z działek. 

Skarżący, pan T.K. zasugerował, by zabezpieczyć nadzór tego miejsca. 

Pani radna Halina Owsianna stwierdziła, iż trudno ustawić tam policję. Dodała, że 
mieszkaniec zapewne będzie wynosić z działki te przedmioty, których chciałby się pozbyć 
i wrzuci je do parkowego kosza. Pani radna przypomniała, iż niegdyś umiejscowiono kilka 
koszy na obrzeżu Cytadeli. Była to nierozsądna decyzja, gdyż kierowcy podrzucali tam swoje 
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śmieci. Rada Osiedla wnioskowała o usunięcie koszy z tej strony Cytadeli i odtąd problem 
śmieci się skończył. Pani radna wyraziła przekonanie, iż należy edukować mieszkańców, by 
nie pozbywali się śmieci w alejach. 

Skarżący, pan T.K. zwrócił uwagę, iż ogródki działkowe znajdują się po drugiej 
stronie. 

Przewodnicząca Komisji, pani Dominika Król poinformowała, iż dziś konsultowała 
ten problem z radcą prawnym Urzędu Miasta. Wspólnie z tą osobą doszła do wniosku, że jest 
to problem nowy, po raz pierwszy wpłynęły uwagi na temat braku koszy. Trudno zatem 
oskarżać kogokolwiek o wieloletnie niedbalstwo w zakresie czystości. Dotychczas nikt 
takiego problemu nie zgłaszał. Natomiast wszelkie inne działania w zakresie usuwania 
odpadów były podejmowane. Dlatego wraz z radcą prawnym uznała, że skarga jest 
bezzasadna. Jednocześnie pani przewodnicząca skierowała do pana dyrektora T. Lisieckiego 
apel, by wraz z Radą Osiedla rozpatrzył zasadność ustawienia takich koszy na śmieci, gdyż 
być może w w/w miejscu byłyby potrzebne. 

Pani przewodnicząca zarekomendowała Komisji uznanie skargi pana T.K. za 
bezzasadną. W głosowaniu: za - 4, przeciw - O, wstrz. się - O Komisja uznała skargę za 
bezzasadną. 

Skarżący, pan T.K. poprosił o przekazanie mu pisemnego uzasadnienia decyzji 
Komisji. 

Przewodnicząca Komisji, pani Dominika Król przychyliła się do prośby skarżącego. 

Ad.3 

Sprawy bieżące Komisji. 

Pani przewodnicząca Dominika Król poinformowała, iż wszyscy członkowie Komisji 
otrzymali bieżącą korespondencję Komisji. 

Ad. 4 

Sprawy wniesione, wolne głosy i wnioski. 

Pani radna Halina Owsianna wspomniała, iż na Wildzie ma powstać fabryka 
odlewów aluminiowych. Pani radna chciała się dowiedzieć, czy jest to inwestycja szkodliwa 
dla mieszkańców i czy Wydział brał pod uwagę, na etapie wydawania decyzji o warunkach 
zabudowy, iż fabryka ta może zatruwać powietrze. 

Jak wyjaśnił pan Leszek Kurek - dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska, obecnie 
miasto znajduje się na etapie wydawania decyzji środowiskowej. Procedura jest bardzo 
złożona - polskie normatywy są dość rygorystyczne: waży się wszelkie elementy 
oddziaływania. Fabryka odlewów aluminiowych istnieje na w/w terenie co najmniej 
kilkanaście lat. Obecnie ma zamiar poszerzyć zakres produkcji i wszelkie oddziaływania są 
standardowo oceniane w raporcie oddziaływania na środowisko, który to raport został 
przedstawiony Regionalnemu Dyrektorowi Ochrony Środowiska, który oceni, czy wszystkie 



7 

normatywy oddziaływania zostaną zachowane ( oddziaływanie na powietrze, w zakresie 
hałasu, gospodarki odpadami). Równolegle ta sama procedura została wdrożona 

w odniesieniu do norm sanitarnych tj. z udziałem Państwowego Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego. Obie opinie były pozytywne. W postępowaniu administracyjnym występuje 
jednak 7 stron - podmiotów, natomiast nie zgłoszono żadnego akcesu osób fizycznych, które 
mogłyby być niezadowolone. Wczoraj pan dyrektor odczytał kilka maili od mieszkańców - są 

one jednak bardzo ogólnikowe (typu „składam protest przeciw rozpoczęciu budowy ... "). Nie 
zawierają ponadto żadnego wniosku o udział na prawach strony w postępowaniu. Pan 
dyrektor dodał, iż w procedurze wydawania decyzji środowiskowej można występować na 
pełnych prawach jako strona, gdy wykaże się, że posiada się interes prawny np. udowodni się 
naruszenie swego dobra poprzez przekroczenie standardów. Stroną mogą być także wszyscy 
bezpośredni sąsiedzi inwestycji oraz organizacje proekologiczne posiadające odpowiedni 
zapis w statucie (w trakcie procedowania i nawet po jego zakończeniu). Ponadto dopuszcza 
się udział społeczeństwa, co oznacza, że każdy mieszkaniec (nie tylko związany z daną 
inwestycją) może wysłać swoje uwagi. Nie jest wówczas stroną, lecz podmiot, do którego te 
uwagi spływają, musi go przeanalizować i stwierdzić jego zasadność lub bezzasadność. Jak 
zaznaczył pan dyrektor, w/w postępowanie jest w toku i prawdopodobnie zorganizowana 
zostanie otwarta rozprawa dla społeczeństwa. Jak dotąd, wszystko wskazuje na to, że ze 
strony inwestycji nie ma zagrożenia dla mieszkańców. W przeciwnym wypadku, nie jest 
możliwe wydanie decyzji środowiskowej. W przypadku stwierdzenia przekroczenia przez 
zakład norm (hałasu, powietrza itd.) Wydział wstrzymuje postępowanie i wydaje negatywne 
rozstrzygnięcie lub występuje (do Sejmiku Województwa lub Rady Miasta) o utworzenie 
tzw. obszaru ograniczonego użytkowania Gak np. w przypadku lotniska Ławica). Pan 
dyrektor wspomniał, iż ok. 2005 r. projekt ZDM w odniesieniu do ul. Winogrady zakładał, że 
ok. 150 działek miałoby naruszone normatywy. Wydział odmówił zatem wydania decyzji 
chcąc, by zaprojektowano obiekt, który nie przekracza standardów hałasu. Powstał więc drugi 
projekt spełniający normy. Pan dyrektor dodał, iż na przestrzeni ok. 12 lat zdarzył się tylko 
jeden przypadek odwieszenia procedury decyzji środowiskowej po utworzeniu obszaru 
ograniczonego użytkowania - dotyczył on radaru w okolicy lotniska Ławica. W przypadku 
odlewni na Wildzie zostanie zorganizowana rozprawa dla publiczności. Jeśli wpłyną zwykłe 
wnioski, to zostaną rozważone, natomiast, gdy część podmiotów wystąpi na prawach strony, 
Wydział zbada, czy faktycznie ów przymiot strony występuje, a następnie wysłucha 

argumentów. 

Pan Maciej Wudarski - zastępca Prezydenta Miasta, zaznaczył, iż w trakcie 
rozprawy, o której wspominał pan dyrektor L. Kurek, organ zobowiązany jest udzielić 
wyjaśnień mieszkańcom. 

Pani przewodnicząca Dominika Król zwróciła się do pani dyrektor B. Przewoźnej 
z pytaniem, jak wygląda obecnie sytuacja biokompostowni (do radnych docierają bowiem 
niepokojące sygnały) i jaki będzie dalszy tok postępowania. 

Jak poinformowała pani dyrektor Bożena Przewoźna, sprawa dokumentacji 
dotyczącej biokompostowni jest rozpatrywana przez prokuraturę. Jednak nie wstrzymała ona 
inwestycji. Poprzez Marszałka miasto skierowało do Ministerstwa wniosek o uznanie 
postępowania za prawidłowe. Pani dyrektor zapewniła, iż to składowisko nie śmierdzi. Odory 
powstają jedynie wówczas, iż przywożone są odpady zielone w workach, a po ich rozcięciu 
wylatuje śmierdząca zupa. Pani dyrektor zwróciła uwagę na konieczność zmiany systemu 
gospodarki odpadami zielonymi. Obecnie w przetargu została wyłoniona osoba fizyczna, 
która odbiera odpady zielone. Pozostaje rozważenie kwestii zmiany kodu tj. 
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przekwalifikowania tych odpadów na odpady zmieszane. Pani dyrektor podkreśliła, iż 
budowa biokompostowni są niezbędna. W tej chwili aktualizowany jest Wojewódzki Plan 
Gospodarki Odpadami, który wejdzie w życie w czerwcu 2016 r. Miasto chciałoby zakupić 
dla każdej posesji pojemnik o pojemności 240 litrów (zrobiła tak Bydgoszcz). Jeden pojemnik 
odbierany byłby w ramach opłaty śmieciowej, a za drugi mieszkaniec musiałby zapłacić. 

Pani przewodnicząca Dominika Król zwróciła uwagę, iż protestujące przeciw 
biokompostowni stowarzyszenie twierdzi, że realizowany projekt jest niezgodny z projektem, 
na który miasto otrzymało decyzję środowiskową. Obiekt miał bowiem być zamknięty 
i szczelny, tymczasem jest otwarty w jednym punkcie. 

Jak zaznaczyła pani dyrektor Bożena Przewoźna, jedna z komór biokompostowni jest 
tlenowa, a druga - beztlenowa. Kompost, który będzie dojrzewał na zewnątrz, nie będzie 
emitował żadnych odorów. Pani dyrektor wspomniał, iż pan dyrektor K. Krauze zorganizował 
niegdyś wyjazd do Niemiec celem zapoznania się z podobną instalacją. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele Wydziału, jednak przedstawiciele Osiedla Morasko oraz stowarzyszenia 
ekologicznego z Suchego Lasu nie skorzystali z zaproszenia. 

Pan dyrektor Leszek Kurek podkreślił, iż istotną kwestią jest uniknięcie rozbieżności 
pomiędzy wydaną decyzją a tym, co jest realizowane. 

Pani dyrektor Bożena Przewoźna wspomniała, iż z posiadanych przez nią informacji 
wynika, że nie doszło w w/w przypadku do przekroczenia prawa. Obecnie prokuratura 
zaskarżyła sprawę do sądu. 

Pan dyrektor Leszek Kurek stwierdził, iż niezależnie od uwag, lokalizacja 
biokompostowni jest idealna. Zachowane są tam duże odległości - przynajmniej 600 m. 
Trudno byłoby znaleźć w Poznaniu inne, równie neutralne miejsce. 

Pani przewodnicząca Dominika Król zapytała, czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos 
w tym punkcie. Nie widząc nikogo chętnego do zabrania głosu, zamknęła posiedzenie 
Komisji. 

Prztjdnicząca Komisji 

D Mlnikf Kr, 1 
Oml a O 

Protokołowała 

Natalia Malinowska (BRM) 


